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REGULOWANIE CEN
W edłtig ostatn iego rozporządzę 

n ia m inistra spraw w ew nętrz­
nych o którym dziś in form ujem y 
na innym miejscu ceny pieczywa, 
droższych gatunków wędlin, m ię­
sa i  słoniny będą regulowane 
przez w ładze adm inistracyjne.

Kozporządzen.e zwraca uwagę 
na dziwne różnice cen poszczegoi 
nych artykułów w  m iejscowos 
ciach niezbyt od siebie odległych 
Naszym  zdaniem przyczyną tych 
różnych cen są stosunkowo luźne 
porozum ienia kupców żydowskich 
a  obok tego brak odpowi dnich 
urządzeń handlu roln iczego.

K arte le  handlowe żydowskie 
mogłyby być przełamane przez 
handel polski, gdyby handel ten 
mó6ł korzystać z odpowiednich 
kredytów . N iestety  w  Polsce 
dziś kredyt dostępny jest dla 
państwa, dla żydów i dla osób u- 
stosunKowanycn.

Organiczns walka z drożyzną 
tam, gdzie ta  drożyzna jest nieu 
spraw ieJliw iona cenami piaco- 
nym i rolniitom, dałaby w ie le  w ięk 
sze rezu ltaty niż przepisy admini 
stracyTjne i  nadzór poJicyjny nie 
zawsze bardzo skuteczny.
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f o r s  a  n a  r ę k ę  _
Pewien malutki tygodni* 

czek napadł na nas, za umiesz 
czenie listu z nad Karoczy, p. 
Mieczysława Biedunkiewicza 
i  posądził nas m  mniej, n i wic 
a  j  ti lko o sfingowanie listu i 
reklamę „Klubu 11 listopada“

Kochani chłopcy, wcale się 
wam nie dziwię i rozumiem, 
do was bowiem nikt listów 
nie pisuje więc nic możecie 
zrozumieć, że ktoś z własnej 
inicjatywy nawsze do pisma, 
które codziennie czyta. To  
wam trudno zrozumieć lym -  
bardziej, że wasze pisemko 
nawet zecer i korek tor czytają 
z musu. K ie  bądźcie czasami 
zbyt chytrzy i nie szukajcie: 
„w ie lk ie j po li tyk i“ w każdej 
notatce,

- ' A l e ' t o  nic zhlopaęzki nie 
martwcie się, żeby was pocie ­
szyć proponuję.

Jeśli się zgodzicie nupisa i 
wyjątkowo prawdę c waszej 
nódróży, to wyszlcmg jednego 
z was do Naruczy, dając pie­
niądze na bilet (naturalnie  
uczniowski, lub akademicki). 
Niech sobie basahjk poiedzie 
i  zobaczy jak  tam było, p o roz 
mawia z p. Mieczysławem Bie 
dunkitw iczem  i zapyta, czy pi 
sal list i kto go do tego nama­
w iał9 N iech się przekona czy 
finaujerny listy.

W ięc  jeśli się zgodzicie na­
pisać prawdę, lo forsa na 
rękę.

Zgoda?
Czekam więc na odpowiedź , 

ostatecznie przecież opłaci się 
napisać raz, jeden jedyny tyl­
ko raz prawdę , by odbyt przy 
jem ną i  bezpłatną wycieczkę, 
do pięknej Naroczy.

B. R E ZA
P. S. Zbudujcie ze 100 m e­

trów drogi nad Pilicą. Obaj 
wodzowie pomogą

W arto odpow iedzieć na n asuw a 
ją ce  się s iłą  konieczności pytan ie, 
kto je s t  odpow iedzialn y za p o lity ­
kę —  n azw ijm y sobie to co się 
działo za kulisam i kartelu  jutow e 
go ta k  delikatn ie —  k artelu  ju t?

W ładze spółki sk ład a ją  się z 
R ady nadzorczej, zarządu i dyrek 
torów. Do R ady n ależą : A d o lf 
B erlin erblau , Ltopoid  W ellisch , 
K azim ierz Grosm an, Robert 
Schnee, F ran ęois M unch, Roman 
M arkowicz, Z ygm un t M arkow icz, 
J u liu sz D eutsch, Otto Pelzm ann, 
Hans Skutezky. Z a rzą d 1: M arian
Tiirk, Seidem ann, W eiss.

GENIALNA
ORGANIZACJA

WŁADZ
Przed roKiem 1935-ym stru k tu ­

ra wTladz by-ła nieco inna. N a m iej 
sce zw olnionych w ó w czas: preze­
sa 1 dyrektora, przydzielouo zarzą 
dowi delegata  R ady N adzorczej w 
ch arakterze czyn n ika n adzorują­
cego. D elegatem  tym  je s t  p. Ro­
bert Schnee. Jest on rów nocześnie 
mężem za u fa n ia  fa b ry k i „Często- 
ćhow ianka" w  C zęstochow ie. D zię 
ki takiej „o rg a n iza c ji"  w ładz, 0- 
stacnie siowo w  kartelu  n ależy  do 
F ran cu zó w , a raczej do ge n e ra l­
nego dyrektora tej fra n cu sk ie j fa  
bryki p. R oberta M anchion.

W Y D A T K I  F i R H C F E
C ałe to tow arzystw o usadow io­

ne zgodnie w k arte lu , przy tak 
daleko posuniętych  „oszczędnoś­
c iach " podatkow ych, m iało oczy­
w iście  b ajeczn e zyski. P ostaran o 
się, aby i tych  swroich dochouów' 
nie n araża ć  na „zbędne uszczuplę 
m e" p rzez podatki. A b y np. nie 0- 
p łacać podatku od p en sji 10.000 
zt. m ,esięczn ie, w szelk ie w ydatki 
p. dyrektora w  rod zaju : w yjazd y, 
urlopy, au ta  —  księgow ało  się ja ­
ko w yd atk i firm owe.

N a w alnym  zgrom adzeniu je d ­
nej ze skarteh zow an ych  fa b ry k  
prezes je j  w y lic zy ł n astępujące 
w ydatki dyrektorów , pokryte 
przez fa b ry k ę : 7 sam ochodów,
yach t m orski, w illa  w Gdyni, w y ­
ja zd y  autam i do Londynu i sze­
reg pom niejszych.

P O L I T Y K A
PERSONALNA

P ow ażn e sumy kosztow ali rów ­
nież doradcy tecn n iczn i, sp row a­
dzani z N iem iec, jakkolw iek  k aż­
da fa b iy k a  posiada po paru  in ży­
nierów  w  D yrek cji, e prócz tego 
m ożna bylo-by zatru d n ić  w ielu  in­
żynierów  P olaków .

F ab ryk i ju tow e sp ecja ln ie  sta ­
r a ją  się sp row adzać techników7 za 
granicznych  w  obaw ie, aby in ży­
n ierow ie k ra jo w i z cn w ilą, gdy po 
zn a ją  szereg tajem nic produkcji, 
n ie zakład ali kon ku ren cyjn ych  fa  
bryk. D la  u zasadn ien ia te j decy­
zji przypom ina się h isto rię  fa b r y ­
ki „Stradom ^, w  której sw ego 
czasu pracov.Tał inż. C in sb erg. Po 
k ilku  la tach  w y stą p ił i za ło żył 110

F a r u k  I 
w s t ą p  ł  n a  t r o n

K A IR , 29. 7. K ról F a ru k  zo­
sta ł dziś rano ogłoszony królem  
E gip tu . Jest to p ie rw sza  u roczy­
stość tego rod zaju  w  E g ip c ;“ od 
czasów  F araonów .

Zakaz wywozu
Przem ał pszenicy me podlega ograniczeniom

O statn i D zien nik Ustaw' p rzy ­
nosi oczekiw an e rozporządzenie 
R ady M inistrów  za ka zu jące  od 1 
sierp n ia  r. b. do 1 sierp n ia  roku 
p rzyszłego  w yw ozu z P olski psze­
n icy, żyta , produktów  ich  prze­
m iału, ow'sa, otrąb.

W yjątk ow o m in ister przem ysłu 
1 handlu w  porozum ieniu z  m ini­
stram i '•olnictw a i reform  rolnych 
e r i s  sp raw  w ew n etzn ych  może u- 

■ ic la ć  zezw oleń  na w yw óz. 
N orm y kontyn gentów  podaliś­

m y w  dniu w czorajszym

N O R M Y  P R Z E M IA Ł U  
P S Z E N IC Y  I Ż Y T A

W edług ostatn iego rozporządzę 
n ia  m in istra  spraw  w ew n ętrz­

n ych  przem iał p szen icy  n ie podle 
ga  żadnym  ograniczeniom , n ato­
m iast przem iał ży ta  je s t  dozwolo 
n y ty lko  n a m akę n astęp u jących  
g a tu n ków : 0 —  50 proc., 0 —  (55 
proc. razow ą 0 —  9 5  proc.

Co do w yrobu p ieczyw a rozpo­
rząd zen ie  zakazuje u żyw an ia  do 
niego m ąki n ieod po w iad ajacej po 
w yższym  przepisom  oraz n akazu ­
je  oznaczan.e na p ieczyw ie naz

w y  odpow iedniego gatu n k u  mąki.
R ów n ież odpow iednią etyk ietą  

w in n y b yć opatrzone w orki z mą 
ką.

U P R A W N I E N I A  D O  s K R ó C O
N E J S ŁU ŻB Y  WTO JS K O W E J

N iedaw no om aw ialiśm y rozpo­
rządzenie m in istra  sp ra w  w o jsk o ­
w ych, które u staliło  w ykaz u czel­
ni, k tó rych  słuchacze m a ją  p ra ­
wa do od raczan ia  służDy w ojsko­

w ej.
O becnie ukazało się .ro®porzą­

dzenie za w ie ra jące  w ykaz kilku 
set zakładów  naukow ych polskich 
których  ukończenie upraw n ia  do 
skróconej słu żb y w ojskow ej.

Co do zam ieszczonych w  tym 
w ykazie szkół żydow skich pow ta­
rzam y naszą uw agę, że w ych o­
w anków  ich m ożnaby z pow odze­
niem zupełn ie zw olnić ze służby 
w ojskow ej

N ie  zdaje nam się, żeb y dobrym 
m ateriałem  na żo łn ierzy  b yli n a­
przykład  w ychow an kow ie „sem  
narium  re lig ijn e g o  żydow skiego 
Tąchkcm on i" w. W arszaw ie.

wą fab ry kę  „W arta ". W  „W arcie  
z kclei p racow ali dw aj praktykan 
ci, b ra cia  M arkow icze vdzisiaj 
członkow ie R ady N adzorczej kartę 
lu ), k tórzy po k ilku n astu  latach 
praktyki w ybudow ali rów n ież no­
w ą fab rykę „G n aszyn ".

Kiedy ju ż  zabrnęliśm y dość da­
leko w  dzieje przem ysłu ju to w e­
go, w arto  zacyto w ać parę in tere­
su jących  szczegółów  b io g ra fic z­
nych z okresu przedw ojennego.

Po zaw iązaniu  w szech rosyjsk ie  
go Kartelu fa b ry k  w orków  juto- 
w y c h jo d b y w a ły  się corocznie w 
K ijow ie t. zw. targi ju tow e. Pod­
czas tych  targów7 odbyw ały się (ry 
tw orne p rzy ję cia  i bankiety, trw a  
jące  n iera z  po trzy  cmi. Podobno 
każdy z dyrektorów  m iał na cały  
czas targów7 przydzielon ą sekre­
tarkę - tow arzyszkę opłacaną 
przez kartel.

N ie leniej rów n ież działo się w 
byłym  zaborze a u sh ia ck im . N ie 
lepiej rów nież d zieje  się obecnie

JESZCZE JEDNA 
BAJECZKA

Jednym  z argum entów  w ie l­

kiego przem ysłu  stosow anym  sta ­
le i trzeba przyzn ać z lepszym  
n iż inne b ajeczki powodzeniem , 
je st konieczność utrzym an ia obec 
r.ego stanu dla podtrzym yw an ia 
zdolności produkcyjnej i odpo­
w iedniego poziom,! techn iczn ego 
w yposażenia fabryk.

Tym czasem  ja k  w y g lą d a  rzeczy  
w istość? W szelk ie zm iany w sta ­
nie posiadania fabryk, jak  zm iana 
m aszyn, ulepszenia, m oderniza­
cja , pow iększenie liczb y m aszyn—  
były w kartelu  jutow ym , ja k  zresz 
tą i w e w szystkich  innych k a rte ­
lach —  bezw zględnie zakazane. 
F ab ryka, któraby ch cia ła  m oderni 
zew ać, m usiałaby u zyskać zgodę 
w szystk ich  pozostałych fab ryk, co 
było n ie do pom yślenia*ze w zglę 
du na sekret i tajem nicę, ja k ą  0- 
taczano urządzen ia techn iczn e w 
poszczególnych fab rykach .

BROŃINWESTYCJE?
BOŻE

K a rte l posiaaał tak zw . męża 
za u fan ia  w osobie inż. K aw iń sk ie  
go, delegow anego przez „L ew ia- 
tan a", k tóry  m .ał za zadanie prze

prow adzanie kontroli w' fa b r y ­
kach. Szczególn ie m ial za zaaa- 
nie spraw dzan ie, czy za in stalow a 
110 ja k ie ś  nowe m aszyn y, poczy­
niono ulepszenia. W w ypadku 
stw ierd zen ia  jak ich ko lw iek  zm ian 
w technicznym  urządzeniu fa ­
bryk, m ąż za u fan ia  w inien na tych  
m iast zaw iadom ić o tym pozosta­
łe fa b ryk i.

N ic  też dziw nego, że w tych 
w arun kach  urządzen ia techniczne 
fabiw k jutow ych  są p rzestarzałe , 
gdyz. żadnych ulepszeń od czasu 
za w arcia  um owy kartelow ej, to 
je s t od r. 1930 nie przeprow adza 
się. Jeżeli naw et, k tóra  z- fa b ryk  
uzysk a zezw olenie pozostałych  fa  
bryk na sprow adzenie now ych ma 
szyn. to je s t  ono obw arow ane 0- 
bow iązkiem  zn iszczenia  n atych ­
m iastow ego takiej sam ej ilości 
m aszyn poprzednio używ an ych.

W  tych w aru n kach  m ożliw ości 
produkcyjne przem ysłu  jutow ego 
utrzym yw ane są jed yn ie  na tym 
poziomie, aby w y sta rczy ło  na u- 
trzym an ie personelu, na solidne 
dochody dla dyrektorów  i w egeta 
cję  dla robotników', »

K O L C E M ?
R O Z

STEFAN 5SBICH A*.. JEROZOLIMSKIE 7 Poleca: KOSZULE, KRAWATY, KAPE­
LUSZE-P Ł A S Z C Z E ceny znizone

Zakonspirowana
G . P .  L ,  Instehgence S e r w i e  i

interpelacja
Inne o d le g łe  s p ra w y

D ziw ne b yły  losy przem ilcza 
nej in terp ela cji posła  H utten  - 
C zapskiego. In form u je o nich 
„Słow 'o“ : i

Agencja P. A. T. w szczegóło­
wym sprawozdaniu z wtorkowe, jr 
posiedzenia Sejinu, ani słówkiem 
nie wspomniała o interpelacji po­
sła Czapskiego wniesionej z powo­
du zakazu nabywania ziemi przez 
wojskowych wydanego przez min. 
Poniatowskiego. Przyzwyczailiśmy 
się już uważać P. A. T. me za 
bezstronną agencję informacyjną, 
iec» 7.a agencję oświetlającą w y­
padki wewnętrzne w Polsce pod 

v kątem wygody rządu. Ale nawet i 
tę rolę można odegrać zgrabnie i 
niezgrabnie. —  Oto popieramy
gen. Franco, ale przecież jeśli po­
wstańcy przegrają decyaującą bi­
twę to nie będziemy tego ukrywać 
przed czytelnikami. W iadcmość o 
niebywałym zakazie min. Ponia­
towskiego i tak obiegnie całą Pol­
skę.

Na razie jedhiak zastosowano
metodę kłopotliwego przemilcze­
nia. Organ prasowy „zaprzyjaźnio­
ny" z rządem „Gazeta Polska" i 
01 ;an „zaprzyjaźniony" z O. Z N. 
„Kurier Poranny** nie pisnęły ani 
słówka. Nawet nie podają wiado­
mości o interpelacji hr. Czapskie­
go. Narusza dyplomatyczną dys­
krecję jedynie „Polska Zbrojna", 
która wymownie umieszcza inter­
pelację na pierwszej stronicy. Pod 
adresem tego pisma przeznaczone­

go dla wojskowych próbujemy 
zwrócić się z apelem.

Musicie panowie wystąpić z 
czymś więcej niż z wiadomością. 
Oczekujemy od was zajęcia stano­
wiska, Wiecie, przecież, że pewne 
sfery występują z projektem zaka­
zu nabywania ziemi przez ludzi 
pochodzenia żydowskiego. Co do 
nas, to nie sprzeciwialibyśmy się 
takiemu prav, u. Ale prawe takie 
nie istnieje. Natomiast doczekaliś­
my się zakazu kupowania, wzglę­
dnie daleko idącego ograniczenia 
przez wojskowych

Sprawcy ukryii
i K om entarze na tem at zam achu 

na płk. K o ca :
Komunikat potwierdza krążące 

na ten temat od wielu dni pogłoski 
odnośnie osoby zamachowca.

Nie dowiadujemy się natomiast 
na razie o środowisku, które w y­
siało z bomba zbrodniarza pod dom 
szefa Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego Komunikat uchyla zale­
dwie rąbek tajemnicy w tej spra­
wie, wspominając o aresztowaniu 
brata zabitego zamachowca. Dal­
szy ciąg kulisów spisku pozostaje 
na razie nieznany.

Opinia publiczna musi wyczekac 
na moment, w którym także i ta 
część zagadki będzie mogła być u- 
jawniona i wiadoma szerokiej opinii. 
Nie ulega wątpliwości, że powoła­
ne do tego władze dołożą wszelkich 
starań ,aby środowisko, które uży­
ło zwyczajnego przestępcy do

zbrodni przeciw iaei zjednoczenia 
narodowego zostało z caią konse­
kwencją zdemaskowane.

Już dzisiaj ohyda planu, jasi Dyl 
przygorowanyj ujawnia się w ca­
łej pełni. Spisek ukrytych, wrażych 
sił nie tylko pos.anowń dokonać 
zbrodni ale w podiy, tchórzliwy spo 
Sób delegował ao tej han.ebnej mi­
sji przestępcę, ab) w ten sposób 
ukryć właściwych sprawcóv i or­
ganizatorów zamierzonego mordu.

G.PAI. i Inteligence Sernice
In n y tem at porusza „W arsza w  

ski D zien n ik  N arodow y", p isząc 
o G. P . U. i „In te ligen ce  S e rv ic e “ :

Tajemnicą skuteczności działa­
nia wywiadu angielskiego jest war­
tość ludzi, którzy dla niego pracu­
ją...

Jest to rzecz wielkiej wagi, bo 
nigdzie nie czyha na człowieka tyle 
niebezpieczeństw i pokus, jak tam, 
gazie zmuszony jest się obracać w 
kręgu spraw tajnych i tajemnych, 
gdy mu są dawane do dyspozycji 
duże środki działania,, gdy daje mu 
się możność decydowania o wielu 
rzeczach i narażania się na stosun­

ki z ludźmi najrozmaitszego kalibru 
i najrozmaitszej wartości.

Wyobraźmy sobie, że do takich 
czynności »ą używani ludzie niepew 
ni, słabego charakteru, lub dbający 
przede wszystkim o swe interesy oso 
biste, lub też o interesy jakiejś kli­
ki. do której należą, a nie o inte­
res państwa i narodu swego. Ileż 
czyha na nich pokus? Jak łatwo 
mogą oni środki, jakie mają do dy­
spozycji ODrócić na szkodę zbioro­
wości!

Przykładem najbardziej znanym 
takiej instytucji, mianowanej przez 
ludzi niejjewnych, jest słynne G. 
P. U. bolszewickie...

Historia uczy nas. że tur są to 
rzeczy nowe- Ci, co czuwali nad 
bezpieczeństwem monarchów czy 

-  rządów republikańskich, nabierali 
zawsze znaczenia i mieli wielkie 
wpływy. Inne tylko mieli metody 
działania przy rządach autokraty­
cznych, a inne przy republikań­
skich. W pierwszym wypadku mu­
sieli się liczyć z jednostkami pc 
siadającymi władzę i ich najbliż- 
szyn. otoczeniem, w  drugim w y ­
padku najczęściej z różnymi ma­
fiami lub tajnymi związkam1, bę­
dącymi rządzącą oligarchią.

W RADOMIU
zaprenum erow ać ,.A B  O? można 

u p. H enryka L ip ińskiego 
ul. L ubelska 31.

(B -ro Dzienników)

ZASADNICZE USTĘPY
Poważne pismo „P łom ień -  

czyk“ , które wydało już  aż b 
numery i którego nigdzie do- 
stać nie można wystąpiło z ar­
tykułem p. t. „Bronię Starzyń­
skiego" : oto najważniejsze ą i-
gumenty

...prezydent m.astj test od tego 
by budować ulice, klozety...

...pobudowały się ustępy publi­
czne...

...Cóż mi z tego, ze n? r“ fu®*u 
będzie zas!adał t.iój ideowy współ­
wyznawca jeśli ja  nie będę miał 
ustępów publicznych.
Gorliwy obrońca Miano- 

rzyńskiego konk ludu je :
Możne mieć zastrzeżenia co lo 

polityki personalnej prezydenta, 
ale to rzeczy całkiem drugo, „ędne 
w jtorównaniu do zasadniczych! 
Szkoda (dla Mianorzyńskie- 

go), żc wszyscy obywatele 
Warszawy nie rozum u ją , Jałt 
redakcja „Płomieńczyka i 
burmistrzowskie ustępy zamy 
kaja im nos, a m c usta.

i n s p e k c j a
lU e  srode parl Paderew­

skiego był wymieciony, wy pi 
cowany jak  sala balowa. Arii 
jednego opałka na fh ~dze.

’Stróże i 30 robotników hasało 
r  m iotłam i i grabiami.

 Co jest? dziwili się. space
rowicze.

P o  południu przyjechał 
swym wielkim  czerwonym au 
tein premier. P r :c~  godzinę 
objeżdżał jmrk, zaglądał we 
wszystkie kąty. N ic  m c zna­
lazł do zarzucenia 

Bodaj to wiedzieć zgary! 
Wtedy i o 8-cj rano byłby w 
urzędzie komplet, i na targu 
zamiecione, i płoty pomalowa­
ne.

PROTESTY
. Z  p^jsowaiej prasy:

Na largu między stragania- 
rzami chrześcijanami i żyda­
m i dochodziło do ustawicz­
nych utarczek i nieraz oójek. 
Spokojny handel obok chr.e -  
ścijan jest zupełnie n iem oż li­
wy. Żydzi wnieśli energiczny 
protest do władz!

Na targu wydzielono osobne, 
połacie dla straganiarzy cnrze 
ścijan i dla żydów. A  ie chcąc 
być oddzielnie żydzi wnieśli 
niezwłocznie protest do 
władz!

W Ł A Ś C IW Y  
NASTEPCA

Mający jeszcze sporo lat do 
odsiedzenia na .-i-tym krzyżu  
Sergiusz Piasecki zostaje uła­
skawiony i zwolniony ze 
względu na zasługi literackie. 
Właśnie Akademia jest w p o ­
szukiwaniu nowych cziouków. 
Oto stosowny następca Rzy­
mowskiego. Tylko, i e  talent 
niewspółmiernie większy.

TEATR I B G J I L O T
Żydzi w Krynicy bezczelnie 

bojkotują gościnnie, występują 
ry lam teatr poznański. Jesl 
to zemsta, że w zespole nie 
ma żadnego żyda.

Teatrom  T K K T  nie grozi za 
leni i bojkot Nalewek Przy ak­
tywności Szyfmana, W ęgierk i  
et co w angażowaniu współ- 
chałatnikow raczej  —  polsk ' 
(k o l . ) .

^POLSKA" 
REPREZENTACJA 

IZA CHOWA
P. Ą T. nadał nam następu­

jący komunikat:
W ARSZAW A, 29.7. PAT. Dziś 

rano o godz. 9 15  pociągiem ber­
lińskim wyjecnała do Sztokholmu 
polska rept ezentacja szachowa, w 
sklaazie pp. Paulina Prydmana, 
Najdorfa, Appela i Regedzińskie- 
go.
Rzeczywiście  —  p o l s k a  

reprezentacja

Sprawa t o w a r z , m. D obrszYfsKicpa
w  a p t f e  j i

Japończycy zażądali autonomii Tprowincji chińskich (z prasj ). 

J a p o ń c z y k : N ie  ro zu m ie sz  C h iń c z y k u , ż e  w tu czę  o T w o ją  w o ln o ść

K R A K Ó W , 29.7. O brońca 47 o- 
skarżon ych  tow arzyszów  in żyn ie­
ra  A d am a D oboszyńskiego otrzy­
m ał pisem ne uzasadn ien ie w yro ­
ku, ja k i w yd ał na nich  k rakow ­
ski Sąd O kręgow y 5 czerw ca  b. r.
W yro k  obejm uje ogółem  44 str. 
pism a m aszynow ego, w  tym  15 
stron sen ten cji w yroku i 29 stron 
uzasadnienia.

O oroń cy zgłosili apelacj'? w j w  K rakow ie, 
stpsunka do 3G oskarżonych, k tó -j

rzy  otrzym ali w yrok od 6 do 20 
m iesięcy w ięzien ia. 11 iłozosia- 
łych  oskarżonych sąd zw oln ił od 
w in y i kary.

O brońcy w n iosą w ła ś c iw ą  ape­
la c ję  w  ciągu  tygo d n ia  od daty 
doręczenia. R ów n ież a p e la cję  
wnosi prokurator. S p raw a zn a j­
dzie się ponou nie na forum  sądo­
wym, przed sądem apelacyjn ym


